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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d  22 listopada.
(z G azety W arstaw skiey .)

Rocznica Imienin J e g o  C e s a r z e w i c z o w s k i e y  
Mości Wielkiego Xiecia,  M i c h a ł a ,  oraz święto  
Wszystkich orderów Rossyyskioh, obchodzone by­
ło dnia 20 b m w stolicy Króles twa Polskiego z 
przyzwoi ty okazałością. W  godzinach rannych 
odprawiło się nabożeństwo w kaplicy zamkówey,  
tudzież w kościele metropol italny m ś J a n a ;  na któ- 
l'em znaydowały  się władze i ry dow e  i lud licznie 
o b r a n y .  W ieczo re m  miasto oświecono.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  dnia  28 październ ika .

(z G azety W a rsza w sk ie j )
K ró l  Jmć z rodziny swy bawi  ciągle w E sku -  

f ialu.
Oddalony in tenden t  pnlicyi w prowincyi  Mur- '  

®yi» m ' ał wysłuchanie u Króla In,ci w Eikuria lu .  
Oświadczył Monarsze,  iż,pchotnicy Królewscy pod 
pre text*m dobrych usług pozwalali  sobie wszel­
kich zdrożności.

Król  Jmć zapyta ł  się n iedawno r a d y  kas ty -  
•iyskiey o zdanie jey względem propozycyi  jt-ne- 
falnego intendenta policyi, aby z M adry tu  odda­
lono tych wszystkich,  którzy się udali za rządem 
*tanów do Sewilli. Oświadczyła r e d a ,  iź środek 

nie zgadzałby się z amnestyy,  nadany d. 1 maja. 
‘OQarcha pochwalił  to zdanie 

. Xiężna M a ry a  Franciszka  ot rzymała cd K ró -  
a Imci na  chrzcie Infanta,  syna swego, dyament,  
k o w a n y  4o 000 fr.

—  Dnia  3 i ,  —
Gazety  francuzkie doniosły niedawno,  iż Xią-  

fcę Saski, bra t  Królowey n a s z e y , mający zaślubić 
Xiężniczkę B eira , baw i t e raz  w Eskurialu .  W i a ­
domość ta jeSt mylny,  bo Królowa nasza nie ma 
b ra ta  nieżonatego; wreszcie Xiężnic?ka Beira,  nay- 
Starsza córka Królewica  następcy t ronu  por tugal­
skiego, ma dopiero lat 4, 1 znaydujes ię  przy r o ­
dzicach swoich w Bio-Janeiro.

Rada kastyliyska u hwali ła względem s t ron­
ników zwanych Afrancesados,  iż mają bydź przy­
wróceni  do praw cywilnych  i uznani  za zdolnych 
da piastowania publicznych urzędów.  U ch w ała  ta 
łnabyriź podana Królowi  Jmci.

Słychać, iż po wyyściu woyska f rancuzkiego z 
kraju naszego do dnia i stycznia,  pozostanie ty lko 
20 000 tegoż woyska na osadzie w K a d yx ie  , San  
Sebastian, Barcellonie, Fam pelunie  i Figueras.  O- 
Sada w K a d y x ie  ina wynosić 10000 ludzi i zosta­
wać pod rozkazami  samego francuzkiego minist ra 
^ o y n y ;  osady zaś w San Sebastian  i Fam pelunie  
biajy podlegać rozkazom dowódcy lotey* dywizyi  
' 'o yskow ey  francuzkiey.

M a d r y t  dnia  1 listopada.
(z Korrespondenta W arszawskiego.)  

M in i s t e r  skarbu Ballasteros, jest jeszcze do- 
‘Ąd na swoun urzędzie;  lecz mały już ma wpływ 

interessow , i tylko się podpisuje:  s łychać ,  że 
' biebawme nastąpi zmiana.

Kilka algierskich okrętow,  krąży między w y­
g a m i  Bah arskiemi  a brzegami  Katalonii ,  \Valen- 
®yi i Murcyi .  Z  powodu tego, żegluga i handel  

I Łupelaie w  ty ch  okolicach.

P  O R  T  U  G A L I A.
Lisbona d. 20 październ ika .
(z Gazety W arszawskiey):

Eskadra angielska przy uyściu T a g u , zosta­
ła powiększona 46ściodziałową fregaty Phaeton: 

Od kilku tygodni wzmaga się handel nasz z 
Am eryką,klóry  dotąd zupełnie był ustał. W  zeszłym 
tygodniu zawinęło tu  5 okrę tów portugalskich z  
różnych okolic B r e z y h i . a znaczna liczba innych 
jest jeszcze w drodze.

W  tych  dniach wyydzie t u  z druku dziełko 
pod napisem: Porównanie uchwał Ja n a  V I  i Fer­
dynanda  V I I  od czasu odzyskania  ich w ła d z y .

T  U R C Y A.
Stam buł d. i 3 p a źd z ie rn ika .
(z Gazety IF arszawskiey).

Dnia 5 b. m. odebrano tu  wiadomość O Zgo­
nie Ludwika  XVIII ,  Króla Francuzkiego.  Na tych­
miast  poseł francuzki  doniosł o tem Porcie i c ia­
łu dyplomatycznemu, a dnia 6 b. m. odprawiło się 
w kaplicy posła f rancuzkiego żałobne nabożeństwo 
za zmarłego Monarchę.

Dnia 27 z. m. posłano ztyd do Jass rozkaz  
woyska tu reck iem u,  aby niezwłocznie ustąpiło z 
Xięztw Multan i Wołoszczyzny. Muzułmani  są 
bardzo smutni.  T a t a r z y ,  k tórzy tu niedawno przy­
byli, przywieźli  wiadomość o porażce woyska t u ­
reckiego pod Lary ssą. D wóch bat,-, ów zginęło 
w stoczoney bitwie.

K a p i t an  basza, o k tó ry m  jeszcze przy odey- 
sciu ostatniey poczty mówiono t u ,  iż odniosł ko­
rzyści  w bitwie z grekami , doznał losu poprzedni­
ków .swoich. Zgromadzi ł  swoję potęgę pod M i-  
ty len ą , i właśnie z rozpaczy przedsięwziął  jeszcze 
raz  uderzyć  na Samos. Obie floty, t u rec k a  i egip­
ska, króre podług zeznania szyprów były w dosyć 
złym s tanie ,  wypłynę ły  d. 4 b. m. z M ity len e  w 
c t l u  wysadzenia woyska na wyspę Samos.  Za­
mysł  ten nie udał się, i grecy ze s tatkami  palnemi  
ścigali flotę kapi tana  baszy aż do M ity lene ,  gdzie 
5 lub 6 fregat  i korwe t  spalili. Schronił  się po­
tem  kapitan basza do Dardanelów.  Więk sz a  część 
floty jego została zniszczoną; ma ty lko okr ę t  ad­
miralski bez masztów i fr*gatę.  Ó flocie Egipt -  
skiey w cale niew iadomo. Listy ze Srnirny  donoszą, 
iż sam Kunaris  spalił 3 ok rę ty  tureckie .  Jedni  
mówią,  iż kapitan basza choruje , a drudzy , że u- 
marł .  Wśró d tych w y p a d k ó w ,  k tó re  dla F o r t y  
zgubnemi bydź mogą, zadziwił  publiczność t u t ey -  
szą f i rman Wielkiego Sułtana,  k tó ry  przepisuje,  
aby kobiety zachowywa ły większy przyzwoi tość 
W ubiorze swoim. Każdy świat ły  muzułman zdu­
miewa się nad taką  obojętnością W .  Suł tana Nie 
potwierdza się wiadomość o mianowaniu  byłego 

‘ vv> z y r a  baszy Saloniki. Lord  S tra n r fo rd  
w ai popłynąć do T r y e s tu : o t rzymał  od Wielkiego  

u ana podarunki  szacowane 4o,ooo pias t rów , a 
kawaler  C h a b er t , pierwszy jego dragoman ( t łu­
macz) dostał podarunek wartości  10 000 piastrów. 

Od granic  tureckich d, 29 październ ika .
(z Korrespondenta U  arszawskiego) 

Nayświezsze wiadomości z A le x a n d ry i  są i  
p ierwszych dni miesiąca września. Odebrano tana 
wiadomość o sm u tn y m  s tanie woyska, znaydują-  
cego się t ak  na przewozowych  #t»tkaob, jak i n a



okrętach w ojennych; choroby epidemiczne wiei- 
ka  klęskę zadały tak  żołnierzom jako i maytkom; 
a wielu “oczekiwało śmierci. M nóztwo chorych 
przewieziono z Rodu  do A lexandry i .  Basza tu c-sz- 
ka znowu w domu mieyskim pod Kairem. Sły- 
chać było, że chce zebrać korpus odwodowy pod 
K airem  ; lecz jeszcze nie zrobiono do tego ża­
dnych przygotow ań. Basza tu teyszy  , oburzony 
był przeciwko Kapudan baszy', k tó ry  kilkakrotnie 
ż ąd a ł ,  aby flota egiptska rozkazom jego ulegała. 
Izmael Gibraltar  odebrał rozkaz ,  ażeby się me 
stosował wcale do tych  poleceń, które są wbrew 
przeciw ne przyję tym  umowom; nadto basza posłał 
do Stam bułu  jednego ze swoich pow ierników , w 
celu zaskarżenia K apudana baszy W  Alexan- 
dryi u trzym ują ,  źe zbyt długi pobyt eg’Pt “
skiey nie pochodził z i;adnY<'b. politycznych pobu­
dek, lecz jedynie się do tego przyczyniły panują­
ce na flocie choroby. Owszem sądzono tu  za rzecz 
pewną, że basza szczerze pragnął podbicia M crei, 
bo P orta  m u przyrzekła  uroczyście, że ten  półwy­
sep, tak  jak i Kandya, na przyszłość pod jego za­
rządzeniem zostawać będzie, co właśnie dalszym 
jego planom bardziey było użyteczne.

  D nia  2 Listopada  —
N a mieyscu S m yrn eń czyka  wychodzi znowu 

Dostrzegacz W schodni  w S m y r n ie , k tóry  w pier­
wszym swoim Numerze z d. i  października u- 
mieścił następujący artyku?; _  „ S m yrn a  hży wa 
zupełney spokoyności, za co należy sic w dzięcznosć 
p o l ic y i , zasługującey na uwielbienie. Bandera 
O ttom ańska powiewa na wyspie M ik o n i , k tó ra  się 
poddała natychm iast za pokazaniem się kapitana 
baszy. 200 lub 3oo m ikoniotów , należących do 
bun tu  . mimo obiecanego im przebaczenia , udało 
się do Tine.  Z Stanchio  donoszą pod d. 18 września, 
iż tam  zawinęła eskadra kapitana baszy, k tóra 
jak się zd a je , chce uderzyć na Samos. Oby wys-I ~  j  ----------------  -  a  ,  \

pa t a ,  równie jak M i k o m , przez wczesne podda­
nie się un iknęła n ieu ch ro n n iv zguby— Cała K re­
ta  jest spokoyną i posłuszną Turkowi. V* ymosło

1 po większey części p o p ł y ń -  -. „
tw ierdz  znaydują  «ię na tey  wyspie t rzy  obozy 
v v o v s k a  Egipskiego, jeden przy R etim o  drugi w 
p row incy i K istam os,  a trzeci p rzy  Sphacia. W 
tych t rzech  obozach jest blisko 12,000 woyska.*4

F  R  A  N c  Y A .
P a r y  it) dnia  6 listopada.

(z G azety  W a rsza w  skiey.)
K ró l Jm ć dał p ryw a tne  wysłuchanie H rabie­

mu Beaurepaire,  piervyszemu sekretarzow i posel­
s tw a  francuzkiego w Stam bule , a potem przewo­
dniczył na radzie ministrów.

M onarcha zwiedził niespodziewanie d 4 b. m. 
w ystaw ę  nłodów przem ysłu k i jo w e g o .  Obecna 
publiczność przyjęła go okrzykiem N iech zy je  Kroi! 
Tow arzyszyli Monarsze Pan D a m a s , pierwszy 
szam b e lan , X iąźę  D oudeauville ,  m inister domu; 
X iążę Gramont,  kapitan  gw ardy i  i inni znakomi­
ci urzędnicy. H rab ia  Forbin . d y rek to r  muzeum, 
w ita jąc  Króla Jmć, oświadczył, iż żałuje, że a i ty -  
ści niebyli wprzód uwiadomieni o tak  wielkirn za­
szczycie. Odpowiedział Monarcha: Przychodzę te­
r a z  niespodziewanie; chcę się cieszyć ich procam i , 
oświadcz im  W  P.. iz  p o żn iey , a to wkrótce, pragnę  
się widzieć m ięd zy  niemi. M a m  im  powiedzieć  
wiele grzeczności. K unszta  stanowią znaczną częśc 
s ł a w y  f ra n c u z k ie y ,  która dla mnie jest tak drogą. 
Kazał M onarcha drzw i o tw orzyć. Wszedł no. 
wielkiey sali, i niejaki czas p rzy p a try w a ł  się m a­
lowanemu przez Pana Gerard  w izerunkowi L u ­
dw ika  X V I I I ,  rozmyślającego nad konstytucyą. 
Rozmawiał łaskawie z kilku obecnemi a r tys tam i,  
jako to: PP Ducis, Steuben  i innemi; podobały mu 
się także roboty  rzeźbiarskie.

W  muzeum tu tey s /em  znayduje się posąg K a­
rola X  zrobiony przez Panów Cortat 1 Caillourette. 
W  » stawia go w ubiorze K rólewskim ,trzym ającego 
w  lewey ręce zw in ię ty  pap ie r ,  a w prawey b e r ­
ło- na  boku jest poduszka z liliami, a na niey lessy

korona. U spodu znayduje się napis -.Kunszta Ka- 
rolowi X , Oycu Narodu.

W ielk i  m istrz obrzędowy, będący czł.-nkiem 
konim iss 'i .  mający sctł-e polecone przysposobieni* 
do k o ro n ac ji  i hamaszczenie M onarchy m s  egnt 
wyjechał już do Rheims.

P ew ny człowiek, ‘mający pomieszane zmyslń 
wcisnął się w nocy z d. 5 na 6 b. m. oop.i . , ; ó<>' 
urbon, i chciał zabić Pana Gattini,  Ir te»i<i ni ,0 via- 
żęcia Bourbon. Lokay, k tóry  tego szaleńca w stray* 
mał w przedpokoju, został mocao raniony.

H rabia Juel, nadew yczayny  cos 1 Is. .: ki, zło­
żył Królowi Jmci na pryw atnćm  posłuchaniu zna­
ki orderu  Slqnia.

Ze zgłosek w tych słowach- Charles d y x  Rei 
de France et de N a va rre  (Karol X  K ról Francfi 
i N a v a r r f  ) ułożono tu  następujące w yrazy  : se.rS 
cheri, cra in t , adore, defendu (będzie kochany, i tr  Or 
szny, wielbiony i broniony'1.

P ry w a tn a  korrespondenoya Ludwika X F I I I  
obejm ująca  listy tego Monarchy,, pisane z Hartvclh 
wyydzie razem w rożnych stolicach krajó. euro­
p e jsk ich ’, we 4 językach: f rśneuzk im  , angielskimi 
niem ieckim  i szwedzkim. Słychać, iż m inister do* I 
mu królewskiego kupił" rękopis za 10,000 franków 

.Rozchodzisię pogio ka o zwołaniu Izb n ad -  
21 grudnia. ,

Pan M a y e r , u t rzym ujący  znaczną gorzelni! 
przy ulicy M ontm artre  posłał Królowi Jrnci 110- 
wyr likier, k tóry  nazwa? bukiet Karola X .

Pewny oficer i 5 półku zginął niedawno ^  
pojedynku z innym  oficerem. W ypadek  ten na­
zyw a Dziennik Gwictzda now ą ofiarą barbarzyń­
skiego przesądu, który, święte p raw a religii i mo­
ralności zawsze sprawiedliwie ganiły.

T u tey szy  D zienn ik  R ozpraw  po wstaje ciągh 
przeciw ministeryaliżmowi, k tórego dawniey bi-o-j 
nił. Obraz ostatn ich  wieków historyi francuzkiey 
kreśli w tych  kilku wierszach. „Z epsucie  publi­
cznych obyczajów, jest bezwątpienia, główną przy­
czyną, iż z ła twością zostaliśmy przez kardynał-* j 
Richelieu  pozbawieni daw nych naszych swobo<j 
narodow ych , a* potem uierozsądnemi m.ixym~rr.J 
rew olucyynem i ujarzmieni, i nareszcie ty ran ią  sła- j 
wy w.oyskowey trap ien i “  j '

Jeden z tu teyszych dzienników umieścił wia-i 
domość lis tow ną z M a d ry tu  1 i  tam  ogłoszopo po­
stanowienie rządu francuzkiego, aby woysko fran- 
cuzkie wyszło z tego kraju, i tylko rr kilku tw ier­
dzach stało na osadzie. Do dnia ib  grudnia  cał* 
woysko ma minąć Burgos,  a dnia 1 stycznia przy-, 
być na  granicę. INaczelny dowódca i intendent 
jeneralny wydali już stosowne rozkazy.

  D nia  7. __
Prezes ra d y  ministrów, pracował w czora przei 

południem z Królem Jmcią k tó ry  potem udał siś 
do szpitala zwanego, Hotel Dieu, gdzie ...przyjął Mo­
narchę Xiąźę M o  dmorency,  jako wice** prezes r 8" 
dy szpitalow, ze wszystkiemi człynkami tey7źć ra­
dy i kommissyi adm inistracyyney szpitalowi Król | 
Jm ć obeyrzał wszystkie części tego zakładu, a od­
chodząc oświadczył zadowolenie swoje człcnko8 , | 
rady  ogólney z dobrego stanu w jakim g > znala*ł- 
Nanńenił oraz , iż wyznaczył fundusz dla trzech 
w dów  po inw alidach ,  które mają chorobę nieu- 
leczoną.

Oprócz margrabiego de D reux  B r e z e , wiel­
kiego m istrza obrzędowego, k tó ry  w yjechał dę 
Jłh tim s ,  udali się tam  także Panowie Lacointe  i 
III torf,  architekci przy d y re k c j i  uroczystości dwor­
skich. Mieszkańcy w R heim s  czynią także ze sw«* 
jey strony  przygotowania na prz.yjęcie wielu cu; 
dzoziemców, k tó rzy  mają zjechać na koronacyą, * 
dla tego mieszkania .bardzo podrożały.

YV Bajonnie  m ówią ciągle o kanale des L a m  
des. którego robota  ma się w kró tce  zacząć. W y ­
datki mają wynosić 4o milionów franków, cO zda­
je się nieco przesadz^nem. Podniesienie się ceny 
zboża na ostatnich targach  w Bajonn ie  przypisu­
ją w iadomości, iż część w oyska, stojącego w Hisz­
panii, powróci do oyozyzny.

—  D nia  8 —

Król Jm ć przewodniczył w czora na radziP j



1

piiniśtrów, która trw ała  od godziny iszeydoociey
(I>o południu.

— Dnia  9. —
W czora o godzinie jm e j  zraoa wyjechał Król 

Jmć d.> Curnpiegne.
Dnia 4 b. ni. w rocznicę imienin Monarchy 

naszego, oficerowie głównego sztabu gwardyi na­
rodowe; (lar.y zlciey, mając na czele Xiążęcia R eg ­
gio, zebrali się na ucztę. Marszalek wniósł 
n a y pi.T-.viey teki toa t: Niech żyje Król, nastę­
pca L udw ka  4 F I II, który setce i berto jego o- 
.dziedtacz)■!•, w nu i  Henryka IV , i ży jący  jego wi 
-zerunek, ukuchany Karol X . Niech iy je  Król! 
l*o wypiciu za zdrowie innych członków rodziny 
k ró lew sk ie j,  Hrabia Filie sur Illon  spełnił toast 
Marszałka : Niech iyje- wzór męztwa i wierności, 
kochany nas« dowódca , Marszałek Xiąże Reggio! 
Póiknwmk Bocher pił za zdrowie woyska francuz- 
kiego; N i, ch żyje woysko, które w Hiszpanii dwie- 
rna, rzadszemi nad męztwo cnotami, to jest: rąą- 
drością i umiar konaniem  , nieśmiertelną zjednało 
sobie sławę, i które przejęte jest jedynie  uczuciem  
przyw iązania do M onarchy swego i Francy:!' Pan 
Bartie, kapitan głównego sztabu, spełnił następu­
jący toast za zdrowie dam: Niech iy je  płeć piękna, 
która dziecinność pielęgnuje , młodość zachwyca, 
doyrzałośę przyozdabia , a starość pociesza i' jest 
kwiatem życia. Czytano nakoniec kilka stosownie 
do okoliczno'- i napisanych wierszy, i postanowio­
no obchod ni podobnież uroczystość w następnym 
foku. Oficerowi,, ago i 4go legionu obchodzili także 
Uroczystość imienin Monarchy.

Słychać, iż Xsąźę Blacas, poseł nasz przy dwo­
rze Króla J o ci Ooojey Sycylii, czyni przysposo­
bienie do wyjazdu do Neapolu. Margrabia Talaru 
* Hrabia de la Ferro nays «,k: ótce także mają wy- 
,j«ek.1ć na powrót, pierr.szy do 'M adrytu, a drugi 
do Petersburga

Dnia 26 z. m. umarł w Fontenoy en Brie Xia- 
*ę Noailles, w 35 roku życia swego. Celował gor-

• li w ością i przywiązaniem do Króla i oyczyzny,o- 
r.<z ludzkością. Okropności rewolucyi dotknęły

• sr.-dze, bo nietylko utracił wszystkie swoje do­
stojności 1 dobra, lecz nawet jednego dnia (22 lip-
%  r '  ̂ s t r ?cono Pod g^otyną, marszałkową
jioailles „ matkę jego, oraz żonę, córkę sławnego 

ahcJerza Aguesseau.

N i d e r l a n d y .
B ruxella  dnia  7 listopada.
(z Gazety W arstaw skiey)

W  adressie Izb Powszechnych Stanów do Kró- 
*a Jnici wyrażono między inr.emi: „Projektowane 
Zaślubienie drugiego syna W . K. M. z Królewną 
yruską, uważa naród za zbawienny wypadek. K a- 
*dy mieszkaniec tego Królewstwa mieć będzie u- 
dział w pomyślności Xiążęcia, tak znakomitego

angielski my sit uleuz; co

caotą i talentami, i w powiększeniu domowego 
Szczę.ścia M onarchy, który się zupełnie narodowi 
s^em u poświęca, i stara się jedynie o utwierdze- 

powszechney szczęśliwości poddanych swoich “ 
Zapytano się rządu naszego: czyli cudzoziem­

ki znies/.kaiący wmieście krajowem, mają prawp 
S osowania na zgromadzeniach politycznych? Dano 
°dpowieoź. iż cudzoziemcy są wyłączeni tak. od 
Prawa gwśf.w-ania, jak > też od wyboru na człon­
ków ra,j municypalnych. ,

W  kraju naszym podwyższono znacznie cło od 
•^prowaozania zza granicy żyta, pszenicy, jęczmie- 
bi j : owsa, a zmniejszono od wywożenia z kraju za 
Stanicę powyższych rodzajów zboża, oraz wszel- 
*‘ego gatunku grochu i gryki.

A n g l i a . v

Londyn dnia  5 Listopada.
(z Gazety W arszawskiey).

 ̂ Gazeta tuteysza Times umieściła długi a rty- 
11 ‘ o odbvwającychsię układach między rządem 

^szym  a francuzkim, względem mieysca, leżącego 
do 6 nul od brzegów B re tan i i , w którem się 

pSł.ryg> znajdują, i gdzie je anglicy od roku 1797 
. *avi iali a czego im od niejakiego, czasu okręty 

°jeaiie francuzkie medozwalają. Słychać, iż rząd

f sponimona gazeta bar­
dzo gani.

Piękna fregata egiptska , zniszczona przez 
greków, jest taż sama, którą w roku zeszłym u- 
zbrojono na 1 arn:zie, ęo daje powód do1 wielu u- 
w aS-

Gazety hiszpańskie nazywają często Króla 
Jmci Francuzkiego dostoyną głową" rodziny Bur- 
bonów. Gazeta tuteysza Times uważa to za nie­
zgodne z dyplomatę ką, gdyż Królowie francuski i 
hiszpański mają jednakowe prawa rodzinne.

Skończyła się sprawa Pana Fauntleroy, któ­
rego za fałszowanie wexlów skazano na szubieni­
cę , lecz odwołał się jeszcze do łaski Monarchy. 
Gdy na posiedzeniu sądu d. 5o z. m. został przeko­
nany o oszukańatwo, prezydujący wezwał go, aby 
się bronił, Pan Fountleroy wyjął z kieszeni pismo 
1 słabym głosem niedostatecznie się uniew inniał , a 
nakoniec zapewnił sąd, iż ani żona, ani żaden ’ze. 
wspólników jego nie należą do jego występków. 
Prezydujący wystawił potem krótki obraz" ca łe j  
sprawy, a wzywając sędziów, aby się udali do sa­
li obrad, rzekł do nich : Chociażby oskarżony był 
aniołem skoro zbrodnia jego jest dowiedzioną, trze­
ba go uznać winnym. W e 20 minut powrócili 
sędziowie i jeden z członków sądu oświadczył do­
bitnym głosam, iż Fountleroy jest winnym, dopu­
szczając się fałszowania wexiów. Oskarżony chciał 
wstać, lecz niemógł się utrzymać na nogach i chu­
stka, którą ąobie twarz zasłaniał, wypadia mu z
rąk. Prezydujący przemówił potem do niego: __
„Henryku Fountleroy! niewypada mi abym wyrok 
W Panu ogłaszał; usłyszysz go z ust właściw ego u- 
rzędnika. Lecz jako sędzia ^.-hrześciański nieomier 
szkuje W Panu przypomnieć, abyś myślał o śmier-> 
ci. Samemu tylko Monarsze służy prawo ułaska­
wienia Nietwierdzę bynaymuiey, iż W Panu  nie­
podobna otrzymać ułaskawienia; lecz podług zło­
żonych dowodów, podług świadectwa, które sam 
Własną ręką przeciwko sobie napisałeś, nie sądzę, 
abyś miał dostateczną przyczynę spodziewania się 
łaski na tym swiecie. Musim.y więc domyślać 
się , iż sam uznasz potrzebę przysposobienia 
się na śmierć , abyś pozyskał miłosierdzie B»g» 
Naywyższego naszego sędziego. “ Oskarżony tak  
osłabł, iż go z sali wynieść musiano.

Kacyk kraju Poyais (w Ameryce południowey) 
udał się do znakomitego bankiera paryskiego, chcąc 
u niego pożyczyć 10,000 franków. Ze zaś kredyt 
lego nie był pewnym na giełdzie paryzkiey, odmó­
wiono więc żądaniu jego z oświadczeniem , ii  ów  
bankier, zbyt zatrudniony innetni pożyczkami, nie* 
może się wdawać w interessa pieniężne z kacy*

Pod przewodnictwem Pana W altera Scottd 
otworzono w Ldymburgu nową szkołę, w którey 
ma bydz 4oo uczniów. Celem jey jest upowsze* 
chnieme znajomości autorów klassycznych w Szko­
c j i .

Mieszkańcy Filadelfii w Ameryce północnej, 
postanowili w swoiem mieście wystawić pomnik 
W ashingtonowi. na który jenerał Lafayette  poło­
żył kamień węgielny.

Odebrano tu wiadomość, i i  jenerał Freyre  
złożył d. 19 lipcaurząd naczelnego dyrektora rze- 
czypospolitey chiliyskiey. Wszelako część mie­
szkańców zebrała s:ę w sali, i obrała Pana Fuenti- 
cella tymczasowym prezesem , a ten zwołał oby­
wateli, którzy w liczbie 200 zgromadzeni ogłosili 
jenerała Freyre  dyrektorem , i znieśli konftv tu , 
cyą z roku 1820, a wyznaczyli kommissyą do 
przeyrzema kons.tytucyi z 'roku  1818. Zmiana ta 
nie przerwała spokoyności publiczney.

— D nia  6. _
Słychać o dalszem znowu odroczeniu parła- 

mentu do pierwszych dni lutego.
Nienawiść katolików w Irlandyi ku wyznaw-  

dziey^°SC*°̂ a 3nS^kańskiego wzmaga się coraz bar-

Niektóre uchwały kongressu kolumbiyskiego, są 
dosyć wążne. Zniesiono wszelkie cła wewnątrz kra­
ju, a na to miast ustanowiono opłatę 3 procentu 
od towarów sprowadzanych z jedney prowincyi

)»(



do drugiey. Pr*y brzegach krążyć mają zbroyne  
s t a tk i  c e ln e  d la  przeszkodzen ia  p r z e m y c a n iu .  K i l ­
ka tw i e r d ź  ma bydź  n a p r a w i o n y c h  lub now o w y ­
s ta w io n y c h ,  na  co 3oo:ooo dol la rów przeznaczona .  
Po zwolo no  w s zys tk im  ku p co m  zag ra n i c zn y m  w 
K o l  umbi i,  aby sami  t o w a r y  swoje przedaw al i ,  nie 
u ż y w a n e  kra jow ców do pośre dni c tw a .  W sze lk ą ,  
z a b r a n ą  w s e k w e - t r  własność h i szpanów obrócono 
na  po t rzeby  kr a |o we.  Ka za ł  o raz kongres podać 
do kła dny  w y k a z  wexlow,  w y d an y ch  na opła tę  po­
życzki  zac iągnion ey  w L o n d y n ie .  Za ją ł  się oraz 
p r zed s t aw ień  em od rządu  półnoenpy A m e r y k i  
•względem zupełnego zniesienia n iewol i  m ur zynów .

R o z m a i t e  W  i a d o m o ś c i ,
Osta tn i e  w y le w y  wód wielkie szkody z rz ądz i ­

ł y  w  A lzacyi  i w części Lot a ry n g i i ,  o raz  zacho­
dn ic h  i po łu dn iowych  Niemczech .  Samo miasto 
H a g e n a u , podług l i stu ze S t razburga ,  poniosło szko­
dę,  sz a c o w a n ą  przesz ło  na 5oo,ooo f ranków;  podo­
bnież  mias ta :  B u sch w ey te r  i Sau ffe lsche im .  W o ­
da  r o z r y w a ła  mos ty  B r a m a t h , S a a ru n io n  i Die-  
m e r in g e n .  W i e lk ie  m n ó z t w o  bydła w powodzie  
Zginęło. W' N a n c y  przedmieścia były wodą  zalane; 
ł ą k i ,  ogrody ,  m u r y ,  palisady,  w szys tko  to woda zni­
s z c z y ł a ,  t w o r z ą c  w s w y m  biegu szeroki  potok,  
k t ó r e g o  k o r y t o  b lizkich gór  do tykało.  Rzeka  III  
W y s tąp iw sz y  ze swego łożyska,  wie lk ie  także  szko­
d y  w A lz a c y i  z rządz iła.

Gazeta, w y c h o d z ą c a  w  Mo nach ium ,  donosi  
podobnież, iż s t r um ie n ie  zamieni ły  się w B a w a r y i  
W rzeki, sadzawki, w ogromne jeziora,  a znaczniey-  
Bze rz ek i  n a y w i ę k s z \ m  w świecie rz ekom  w y r ó ­
w nyw ają . Nie sposob opisać powodzi ,  a t e m  bar - 
dziey szkód, jakie z n iey wynika ją .

Rzeka N e k a r  wróc i ła  już w swoje kory to .  
N ayw  yższa jey woda p< dczas w e z b r a n i a ,  docho­
dz i ła  21 stop,  wszys t k ie  okolice aż pod W o r m s ,  
w odą zalane był y ,  ponieważ  jedna  z t a m  N a d re ń -  
s k i c h  zerw aną została.

Między  wie lu  n ieszczęś l iwemi  pr zy pa dk am i ,  
p r z e z  w y  lew y . z r z ą d z o n e m i , donoszą i na s tę pu ją ­
c y .  N r  jaki F a n  H a u l s e n  ze S z t u l g a r d u  jadąc z 
P fo rz he im  , p rz e jeżdża ł  p rzez  k a m ie n n y  most  na 
znało co z n a c z ą c y m  s t r u m ie n iu  p o s t a w i o n y ,  gdy 
W te y  sa tney c h w i l i ,  g w a ł t o w n i e  przybiera jąca  
w o d a  t a k  da lece  ze wszys tk ich  s t ron  wzuios łas ię ,  
ł e  podróżuiący  z mos tu ,  ani  w przód an i  w tył ,  
k r o k i e m  jednym s tąp ić  nie m ó g ł ,  i w t y m  p rz y -  
k r e m  położeniu od godziny G wieczor em,  aż do x 
Z północy zos tawał .  F u r m a n  wy p rzą g ł  k o n i e ,  a 
p o te m  w r a z  z s tu d e n te m  n iejakim Bohm z B a d e ń -  
s k i e g o , k t ó re g o  wiózł  z Pan em  I ia u t se n ,  puścili  
s ię w p ła w  ns koniach  chcąc  się na suebo  dostać,  
l ecz  o b y d w ó c h  uniós ł  pęd w ody; s tu d e n t  zsunął  się 
z konia i u toną ł ,  tegoż losu dozna ł  i fu r m a n ,  lecz 
i e  w pa dł  w wo dę  blizko ogrodzenia  jak,?goś, w y ­
d o b y ł  się przec ież na takow e,  i u r a t o w a n y  został  
od ch łopow z poblizkiey wioski ,  k t ó r z y  konno do 
niego pod p ły nę l i  K on ie  w y p ł y n ę ł y  na ląd T y m  
czasem  Pa n  H a u t s e n  zna y d o w a ł  się ciągle na m o ­
ście r a z e m  z i2 le tn ią  d z i e w c z y n k ą  i 41e tnini  ch łop­
c zy k ie m .  W o d a  przybie ra ła  coraz  m o c n i e y , już 
t y l k o  mieysce,  n a  k t ó r y m  stał  po|azd,  nie było za-  
l a n e m ,  czó łna  nie by ło  w ca łe y  okolicy,  niebezpie­
c z e ń s t w o  w z ra s t a ło  co c h w i l ę ,  noc  c iemn a pow ię- 
k s z a ł a '  je bardz iey ;  w ta k ie m  położeniu rzeczy,  
Wysłano ko nnego posłańca aż do Lud wigsburga ,  
z k ą d  k a p i t a n  B c r g i e r  z oddz ia łem pon tonie rów 
6ladłszy na  s t a t ek  pośpieszył  na r a t u n e k ,  z nie­
m a ł ą  jednak t r udnośc i ą ,  bo było to w no cy  i na 
wodzie  zupe łn i e  n ieznaney .  Dos ta ł  się jednak z 
p o n t o n e m  do owego m os tu ,  i ocalił  Pa na  H a u t s e n  
w r a z  z dwóygiem dzieci  , już  z a d n t y  nadziei  W 
s w e m  przy k r e m  poło/eniu n iemającego .  Kapi tan  
B> r g e r  podczas tey  powodzi  wiele bardzo u r a t o ­
w a ł  osób, spiesząc zawsze z osobis tem narażeniem 
się t a m  gdzie t y lk o  potrzebę lub n iebezpieczeńs two 
widz i a ł .  K r ó l  W i r t e m b e r s k i  w y nagradza j ąc  to po­
ś w ięceni e  się w sp raw ie  ludzkości ,  ozdobił  go k r z y -  
SŚem k a w a l e r s k i m  O r d e r u  Korony .

D onoszą ł  w y źszey  Szw abii, że rzeka D unay

W yszedłszy z koryta, w  biegu sw oim  znaczne p o i 
czyni ła  szkody.

Różne  p i3 im f r ancuski e  donoszą o wielkich'  
szkodach ,  z r z ą d z o n y ch  przez  w ezb ra n ie  r z e k  we 
Fr a n c y i ,  k tóre  biorą swóy począ tek  w Alpach.

Podczas  ostatniego w y l e w u  rzek  w K ró le ­
s twi e  W i r t e m b e r s k i m ,  dom s tacy i  pocz towey,  by8 
t a k  zalany , iż 4o zna j  du j ących  się w  n im ludzi,  
musiało uc iekać  pod dach  Za s t a w a l i  p rzez  ki lka  
godz in w n iebezpieczeńs twie,  i z bo ha ty rs ką  r ez y­
g n a c j ą  przybi l i  j u ż ' k a r t ę  z nazwiskami  swemi ,  aby  
wiedz iano o ich śmierci ,  szczęśc iem jednak zosta­
li u ra to w ani .

P o m ię d z y  l icznemi  sz czą tk am i  r oz b i tych  na  
m o r z u  o k r ę t o w  p r z y  H elg o la n d  i uyśc iu  E l b y  
z naydu je  się sk rz y n k a  z dz iennikiem ok rę tu  M a r y a  
pud kapitanemiłeŻi/ i ,  p łynącego  z L o n d y n u  do H a m ­
burga;  było na n im ki lka podróżnych ,  k t ó r z y  za ­
p e w n e  z k a p i t a n e m  i ludźmi  o k r ę t o w e m i  znaleźli  
g rób  w b a łwa na ch  morsk ich .

Donoszą z Kalsruhe  pod d. 7 b. m . : „ M i n ę ­
ły  już dni  n iebezpieczeńs twa.  O braz  roz leg łych  spu­
stoszeń,  ile ty lko  okiem d o y rz e ć  można ,  w y s ta w ia  
tylko  wielkość n ę d z y ,  do jakiey wie lu  z iomków 
naszych  zostało przy wiedzionych.  O kaza ł  s ę a to­
li p iękny przy kł ad  ludzkości .  ,Podoficerowie  i żoł­
nierze  bokowi  wielkiego Xięcia,  dobr owoln ie  ofia­
rowa l i  j edno -dz ienny  żołd na  ulżenie po w sz e c h n e ­
go nieszczęścia,  i t y m  sposobem odpowiedziel i  po­
dobnym uczuc iom oficerów swoich.  I n n e  z n a j d u ­
jące się t u  ko rpu sy  wsze lk iey  broni  poszły za t y m  
wzor em .  W i e l k i  Xiążę  w y z n a c z y ł  25,000 zł. n iemie­
ck ich  dla w s p a r c i a  t y c h  poddanych ,  k tó rz y  przeż  
n a d z w y c z a j n ą  powodź dom sw ó y  i m a i ą t - k  u t r a ­
cili. Zb ie ra ją  się oraz składki  od ka to l ików 1 e-  
w a n i e h k ó w  dla n ieszczęśl iwych .

Piszą  z M a n h e im u  , iż d. 6 b. m. w oda  na  
B e n ie  podniosła się zn ow u na 6 stop 2 cale,  jak 
by ło  w r  1784 a jeszcze przybierała.  N aza ju t r z  
opadła  na 3 cale, co jednak przyp isyWano  racz.ey 
ze r w a n i u  t a m ,  a niżeli  zm n ie y sz e n tu  wody.  S ł y ­
chać  o popsuciu t a m  przez  ludzi  n iegodziwych,  a 
p r z y n a y m n e y  d 6 b. m. w mieście baw ar sk im  F r a n - 
k e n ł h a l  nad R e n e m  s t rze lano,  w z y w a j ą c  r a t u n k u .
W  s p o m n io n e  m ia s t o  m a  b y d ź  g ł ę b o k o  w o d ą  za­
lane.

P rz y  Koblenz  r zeki  R e n  i M o ze l la  z n o w u  
w ezb ra ły  w nocy z d. 7 na 8 b. m . , lecz n a z a ­
j u t r z  r a n o  znacznie  opadły.

P r z y  Kobolirii głębokość R e n u  w yn os i ła  d.
8 b. m. z r a n a  s 5 s top i 2 cale, a po połu dn iu  i i  
s top  i jo  cali S ta tek  z owocami  przybi jając do 
lądu za toną ł ;  ludzi  j ednak ura to w ano .  Dnia" 4 b. 
m.  kiedy woda  na R e n i e  miała 2S stop głęboko­
ści,  s t a te k  pa ro w y  z w a n y  Z e la n d c z y k  powróc i ł  
szczęś l iwie  z p r z e d d ę w z i ę t e y  dla próby  p o d ró /y ,  
co dowodzi  iż statki  pa rowe mogą  pokonać  pęd wo­
d y  i w i a t r  p r ze c iw ny.

^ Z  powodu c iągłych deszczów i pow odzi  bieg 
pocz t  w W i e l k i m  Xięz twi e  Badeńsk iem w ko ńc u  
paźdz ie r n ik a  p r z e r w a n y m  został.

O  mieysce w  A k adem i i  osieroconey przeZ 
śm ie rć  P. L a c re łe l le , s t a r a  się P. D roz.  Pan Ka­
z im ie rz  DeluVigne,  n ie chc ąc  sw o jemu  przy jac i r lo -  
wi przeszkadzać  , nie poda ł się na l istę k a n d y d a ­
t ów .  i ,

Pol icya  paryrzka zakazała u ż y w a ć  psów do ma-  
łey  zap rzęgi ,  widać  na ich mieysce  u ż v w a i iy c h  s ta­
r y c h  osłów,  do cięższev pr acy  n iezdolnych .

K op ią c  s tu dni ą  w T r o y e s  znaleziono na 6 stop 
d ługą  a na 2 szeroką  k a m i e n n ą  t r u n ę  , i yv Diey 
k  ściot rup.  Na t r u n i e  znayduje  się napis ,  który  
d o tą d  nie mógł bydź  w y c z y t a n y m .

W  L o n d y n ie  n ie da wno  młoda  jedna kobieta 
zażyła  t ruc izn ę .  Użyto  n a ty c h m ia s t  u p rz y w i l e io -  
w a n e y  m achi ny  doktora  Reads  i t r u c iz n ę  z żołąd­
ka w ypom pow ano, '  a t a  kobieta powróc i ła  zupe ł­
nie do zdrowia .

Prz eznaczona  dla g r e k ó w  k o r w e t a  parowa» 
mająca  5o m a y t k ó w  a m e r y k a ń s k i c h  , w y p ły n ie  * 
B ostonu na początku października.
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W ilno dnia 17 Listopada v. s. i 8 a4 Boku.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
N iedaw no  sadzono w L ondyn ie  sp raw ę ,  k tó ­

ra p o w szech n ą  u w ag ę  zw róc iła .  M łoda i pię na 
panienka, E lżb ie ta  Lees, o ska rży ła  pew nego  Fana 
Wren,  iż lą  bez jey zezw olen ia  p o ca ło w a ł ,  h  1 en 
u t r z y m y w a ł ,  iż P an n a  Lees nlogła by ła  t w a r z  od- 
wróouŚ, jeżeli jego pocałow anie  za jakow ą  k r z y w ­
dę u w a ż a ła .  L ecz  p ra w a  angielskie są w tey  m ie­
rze bardzo  su row e , zwłaszcza, że Panienka nie ma 
jeszcze lat 16. P a n  W ren  skazany  został na b m ie­
sięczną  p ra c ę  w  w ięz ien iu , i zap łacen ie  1,000 zło­
ty c h  k a ry  p ien iężney . . , p

Podług  podania umiesjfczonego W gaze tach  h i -  
ladelfii p r z e z  Pana Grenville, dep u tow anego  z B a i­
ty ,  ludność  t e y  w y s p y  Wynosi g45,335 dusz, _mię- 
dzy  tem i jest h 5 328 g w a td y i  n a ro d o w ey , a 45 ,000
w o yska  regu la rnego .

Jedno  z pism fra n c u z k ich ,  u t r z y m u j ,  ze r z ą d  
h iszpańsk i  po trzebu je  roczn ie  na  w y d a tk i  700 m i­
lionów rea lo w , dochody zaś p ań s tw a  w y n o sz ą  ty l ­
ko 3oo milionów : w ięo  def ic i t  w sk a rb ie  docho­
du  4oo m ilionów  rea lo w .

D n ia  i 4 w rz e śn ia  w  p e w n e y  wsi w  w  lel­
kiem X ie z tw ie  poznańsluem  podczas kopan ia  g liny  
w głębokości 6 Stop znaleziono Ob zołwi , k tą r e

Ayrrib pa30CJianbi bu  K,13cum .tu T ła jian ra  Bb cboo 
X5pc.ua u  nyó.iMuiio iib o iib ixb oniKphiuiM BMt.cmti 
C b nOApo6nbIMM KOHĄlfuiflMH H IipOUTlM 11 IIpa C I!.3{- 
MII. na ociiOBaniH x o iix b  goji*HM npoHcxOAHiiiL'no-
c n i a i i K i i .  M .  l l l K A O i r b ,  O K i i i H u p a  2 9 1 0  a h h  1 0 2 *  

roAa.
n  o A A ii h  h  o e u  o /) n  u  c a 1 1>: 

reU cpa.i7.-H nmeHflaHrnb iii Apjniu, Aprriux- 
jiepiu 1'eH.epaAb-Muiopb llupoeoeb.

Z woli Główno- Do wodzącego iszą  A r­
m ią , Jenerała Piechoty, Hrabiego Sakena* Je­
nerał Intendent Ar/nii ogłasza, iż na dostawę  
prowiantu będą się odbywać targi vy Izbach 
Skarbowych tych guberniy, gdzie woyska roz­
łożone, mianowicie:

1. W  Kijowskiey  Skarbowey Izbie nazna­
czają się targi na roczną potrzebę, Kńjowskiey 
gubemii od lgo marca i 8 s 5 do J marca 1828 t o ­
ku, ś na potrzebę dla Bobruyska , Rzeczycy  i Ł o jo -  
wa Mińskiey gubernii na potrzebę od̂  1 junii 182.5 
do lgo junii 1826 roku , a takoż dla punk­
tów Mohilewskiey gubernii na potrzebę od lgo  

- - - ' róku.
w głębokości o stop znaieziuuu ^  tQW iviorutewsmey guuerim u* |
położone na słońcu zaczęły się ruszać, lecz meprzy- j.. 1g 25 j j Q 1„0 januaryii826
wykłe do powietrza pozdychały Gdy > 2> y y  Mohilewskiey Skarbowey Izbie po-
lrłńra te bvłv żółwie, była tak, l i  sieKyęrcj . . . % , łaf. n
przerąbywać musiano, wspomnione więc żółwie mu- wtórne targi dla wszystkich punktów tey g -  
siały przed kilku tysiącami lat, przez jaką rewolu- fcernii na czas od igo ju lu  iS a5 do igo  januaru

“  . t  r #  1  I a a a  ł m i r l n n  t x  v t l l l T n S *
siaty prz.eu ’ r
cyą ziemi wpaść pod glinę; lecz trudno wytłum a­
czyć, jakim sposobem mogły  ̂tak dłńgó zyc bez 
świeżego powietrza i żywności.

Ó f f Ż M B J t e H i e :
ITo boji* rocnoAHiia EnaBnoKOMaHAyioiparo 110 

Apmieio, Teiiepa.ia opib JlHijmiimepiH Ipacjia Caxe- 
na. I cnepaab-llHnieiiAaHnrbApMiH oót.HBjiaenit, unio
h u  noctnaiiK.y npoBhnirrta-Oy Aymb rrpoH33coAHHib jiiop- 
rii Bb KaaeiiHMXb llajiamaxb mJiXb 1'yóepHin, ivvt 
B o ń c K a  p a c n o j i o i K e n b i , m m g h h o  :

1. JJb K ieecnou  K.a3eHH0H H an am #  nasilana- 
i o h tc j i  monm n a  roAOByio nom peCnociub KiencxOH 
ly ó e p n iu  en  i r o  Mapma i 8ą 5 no le  Mapma 102 
ToAa 11 na  nonrpeCuoęmi. AJia BoG pyucnu , Pćzuip.1 
11 Aoeea  M u h c k o k  Tyoepniii na noinpcSnocnu. en 
i r o  I i o h i i  182b no  ie  I i o h h  1826 ro Ą a, a niaK.Ke 
Aifl nyKicmoBb M o eti.ic u c no ii 1 yuepu iii na riom pe- 
ÓHOcnib en  i ro  Iw.u a  1820 no ie  H im ap n  1826 roAa.

2. Bb Mocu.ieiiciiou  Ka3eniiow ILuiamb r.iua- 
pnuHbic moprn p a  B c tx i  nymcmoBb moii l yoepnin 
na speufl cb i r o  I w a n  1826 no ie  IIiiBap.a 182b

1826 roku.
3. W  Mińskiey  Skarbowey Izbie pow tór­

ne targi dla Bobruyska, Rzeczycy  i  Łojowa  na czas 
od igo  junii i 8 a5 do igo  junii 1896 roku-

Terminy do targów naznaczają się W tych
Izbach: 1 .

W  Kijowskiey  pierwszy i 8 a4 roku de-
efembra 17, 18 i 19, drugi targ x8 25 roku ja,-
nuaryi 5 ,  7 1 8 ,  przetargi 12 , i 4  1 i 5 dni*
tego miesiąca.

W  Mohilewskiey targi 5 , 7 * ^ *  przetar­
gi 12, i4 i 15 dnia miesiąca januaryi.

W  M ińskiey  targi 5 , 7 i 8 i przetargi 12, 
i4  i i5  dnia takoż miesiąęa januaryi.

Na te terminy wzywają się zyczący do 
targów z prawnemi ewikeyami w  propcrcyą  
miesięczney dostawy zapasów do piątey czę­
ści podradu, a na zabezpieczenie zadatków oso­
bno, oprócz dostaw’ od zgromadzeń Stanu Szla­
checkiego, które zostają na samey ufności; wiado­
m ośc i  o potrzebie w kaźdey gubernii będą roze­
słane do I z b  Skarbowych w swoim czasie i publi-

lOAa. <
3 . B b  M uhckou KnaeimoH Tlajiamt) Bmopn-

'mBieSnopru /Ufl B o ópyucna , P ćzu yb i  11 Joeeana.
B n e M i i  c i  iro l i o n n  1 8 2 5  no i e  I i o h a  1 8 2 6  roga. s u . . ^  —  * -  —- j  - ............. — - *

C p o K i i  m o p r a M b  iia3Hauaiomcn B;b cHXbllajiamaxb: cznie w nich odkryte , razem  ze szczegó łow ym i
B ■u K ieecnou  nepBbifi-i8 ź4  roAa Acxadpn 1710, warunkam i i dalszem i p ra w id ła m i, na k tórych

O  _  .  0 <\ l^  H r t b i n  C I   ______________________________________ . , |  1
jLVlHVLllVl* 11^^“-----   J

i 8ro  h ig ro , Bmopofi m o p rb  1 0 2 0  roga TLiiEapa 5ro , 
7ro 11 8ro , nepeinópiKKK 1210, l i i o  u  ia ro  unCjib
m oro  M licaua.

B b  M oeu.ieecK ou  m o p rn  5ro , 7ro h  8ro , 11 n e -  
pem opaiRH i 2ro , i 4ro  ii i 5ro  uiicjib B u n a p u  aih-
cńpa. 0 ■

B b  M u h c k o u  m o p rn  5ro , 7ro 11 8ro , i in e p e -
mopatKH 1210, i 4ro  u  i 5ro  uiicjib  JIiiBap/iiKe m*-
c a n a . .

H a  ciii e p o su  in.isi.niaiomc/i iKć.naioiu.ie xb
m opraaib  c ’b 30x011111,ram 3a.ioraMii ooyBaaseuie no-
nrf.cauiioS nocmaBKii npm iacoirb  r.b 1111 m y 10 uacm b
jipOrriitBb nóApdAa, a Ha oSesneuenie  sagamKOBb
ocoóo Kiioirl. uóipecii! 11 (UiHiaxb om b ABopanciriBa
nocmaEOXb, koh ocniaioinc/i na 0,111 o Mb AOBlspim Bt>-
AOMoemu o nompeoHOclnH Bb Kaa;,i,oii ry S e p iiiii óy-

osnowie powinna się odbywać dostawa.
M. Szkłow, dnia 29 oktobra i 8 a4 roku. _ 

A u t e n t y k  p o d p i s a ł :
Jenerał Intendent 1 szey Arm ii  , Jenerał  

M ajor Arty lery i  Pirohow.

N o w e  X  i ą i  k i:
G cyganach, wiadomość historyczna, czytana 

na posiedzeniu publicznćm C e s a r s k i e g o  Uniwer­
sytetu Wileńskiego dnia 3o czerwca 1824 roku, 
przez Ignacego Daniłowicza P. P. Z. z dodaniem 
wyrazów i wzorow odmian gramnbatycznych języ­
ka tego narodu. Wilno w drukarni A . Marcinow­
skiego 1824. Cena kop. 375. Dostać można w  
Redakcyi Kuryera Litewskiego.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  Wojennego Litewskiego Gubernatora
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcyit



O g ł o s z e n i e .  
i Oil Mińskiey Skarbowey Izby ogłasza się, 

iz na oddanie Radoszkowskiegb i Dokszyckiego 
edkupow tru nkow ym ,  w nową dzierżawę do 
1827 roku , naznaczone po raz trzec i targi w 
miesiącu januaryi następującego 18.>5 roku d. 
i 2  , 10 i i 4 a na przetarg dzień i 5; a Zatem 
życzący wziąć one z podniesieniem w propor- 
cy* dawanych »<» powtórnych targach za Ra-  
doszkowski 5 ,8 25 rub. , a za Dokszycki i 85o 
rub. assygn. na rok, aby hę jawiii 2 dostateczne- 
mi ewikcyami do tey Izby. Dnia 6 9bra 48 a4 
roku. Sowietnik Jan Miezienco w.

Sekretarz Michał Iwanow.

1 Mińska Pow^iieclinBy Opieki ogła—
sza, izby życzący przyjąć na siebie w ciąguna-  
stępnjącego 1826 roku dostawę różnych do je­
dzenia i dalszych zapasów i rzeczy potrzebnych, 
na utrzymanie w  Mińskim mieskim szpitaiu 
od i 3o do 200 chorych, jawiii się do mey z 
dostateczncmi ewikcyami do targów następują­
cego dećembra 1 6 ,  i 7 i 18 , a dla przetargu na 
dzień 19, gdzie i warunki mogą bydż okaz'ane.

Sekretarz A. Rusiecki.

1. Od Litewsko Wileńskiego Gubernia!-  
nego Rządu ogłasza się, iż dla uzyskania Skar­
bow ey  należności od szlachcica Franciszka Pe- 
łrelewicza za utajeme w rewiżyi włościańskich 
dusz , '  wogóie  »5oo rubli assygn., oddano na 
przedaż majątek jego Bukońcy-Petrele , w Tel-  
szewskim powiecie w Pikielskiey parafii po­
łożony , z jednym mieszkalnym 1 czterma go­
spodarskiemu budowlami drewnianemi, zay-  
mujący obszerności ziemi do 5ch włok , oce ­
niony s>5oo rubli flssygo.$ a zatem życzący ku­
pić pomieniony majątek , zechcą pfzybyć do 
tego Rządu na terminy do targów naznaczone,  
i szy  d. są następującego decembra, agi i 5 j a -  
iiuaryi 182O roku,  a 5 ci i ostateczny we trzy 
y.nęsiące^ od dnia pierwszego wydrukowania,  
J:tóre późoiey nastąpi w Sankt-petersbuskich 
albo Moskiewskich gazetach. Dnia i 2 ybra 

.1824 roku. Asessor i Kawaler Nowicki.
Sekretarz 1 Kawaler Kleyst.

2. Nizey pisząca się mając awóy własny  
dworek na Łukiszkach pod Nmer y4g wraz 
pizy kościele s, Jakuba łącznie k fórlą szpi­
la*.lą położony, częścią drewniany częścią m u­
rowany od ulicy wał  oraz i  sklepy murowane  
z ogrodem warzywnym do sprzedania, ktoby 
sobie życzył  nabyć ma się zgłosić do samey 
aktorki w tymże domie mieszkającey, gdzie i 
o cenie dowiedzieć się można. Kazimira Ma-  
tusewiczową.

2. W  domu Prałata Kontryma na Zam-  
k ow ey  ulicy pod Nrein i 54 znayduje się kocz 
używany do przedatiia pod wiedzą Józefa Stan­
greta.

3 Od Litew sko- Wileńskiego Gubernialne-  
go Rządu ogłasza się, H  na uzyskanie od kiey- 
dańskiego żyda Mejera Cymochowicza Wolpa,  
z a  wzięte  przezeń na ewikcyą domu żydaZel-  
mana ł ledeyteyna,  w tróckim powiecie w mia­
steczku Mereczu położenie mającego, z merec-  
kiego prowiantskiego magazynu produkta, skar­

bowey należności w ogóle »5 .53g rnb. 982 kop. j 
assygn. , cddmo na przed,aż podmienionego do­
mu materyały pozostałe od pożaru , który był 
w r. 1822 w miasteczku Mereczu,  ocenione 
i j i 5 i rub. 4 o kop, assygn. , a zatem ż y c z ą c y  
one kupić, zechcą przybyć do tego Rządu dla 
tai go w na oznaczony termin duia terazniey-  
sztgo miesiąca Dllla 1 * ybra 1824 r.

Assesor i Kawaler Nowicki.
Sekretarz Kleyst.

3 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne-  
go Rządu ogłasza się , iż dla uzyskania od kiey-  
dańskiego zyda Mejera Cymochowicza Wolpa  
za wzięte przezeń z mereckiego prowiantskie-  
go magazynu, produkta, skarbowey należności 
w ogolę 15,55g rub. g 8 f  kop. assygn. , odda­
ne na przedaż dwa domy tegoż Wolpa,  w ro- I 
sreńskim powiecie w miasteczku Kieydąnach  
położone, ocenione 9 5o rub. assygn. ; a zatem 
Ryczący one kupić, zechcą przybyć do teg j 
.Rządu na terminy do targów naznaczone : i*zy  
dnia 29, 2gi 5 1 następującego decejnbra, a 5ci 
Ostateczny we trzy miesiące od'dnia pierwsze­
go wydrukowania,  które . poźniey nastąpi w 
Sanktpetersburskich aibo Moskiewskich gaze­
tach. Dnia J i  9 bra i8 a 4  r.

Assesor i Kawaler Nowicki.
Sekretarz Kleyst.

5 D w a dworki drewniane w  Wilnie  na 
gruncie JOQ. Xiąźąt Radziwił łów pod Nrern 
652 i b53 naprzeciwko bulwaru, i Arsenału 
przy Magazynie drewniańym JOOXiążąt Ra­
dziwiłłów po łożone , do aktorstwa zmarłych 
Izraela i Siki  Abramowiczów należne, z mocy 
dekretów Magistratu Wil eń. w extlywioyi f&ri - 
Juszu rzeczonych Abramowiczów w dniach 27 
septembra i 5 nowembra terażn. 1 8 2 4  foku fe­
rowanych,  z pabliczney licytacyi W  terminach 
iS,  19 i 20 dnia terazn- rnca nowembra «'n fun­
do rzeczonych dvyorkow od godziny 2giey po 
południu az do zachodu słońca spełnić się ma-  
jącey będą wyprzed&wane, o takowey wiec l i ­
cytacyi ,  jako delegowany Urzędnik przez ni- 
nieyszą awizacyą powszechność zawiadamiam.  
Roku 1824 nowembra 1 1 dnia-

Franciszek Święcicki B. M. W.

3 . Z polecenia JW. Ministra Skarbu ni- 
zey podpisany podaje? do wiadomości publi­
cznej ,  iż w datach 24, 2 5 i 26 tegoż miesiąca 
nowernbra przez licytacyą przedawać się bt*» 
dzie 7. lasów skarbowych przeznaczona roczna 
ilość drzewa na budowle zdatnego , w ogóle 
a4 ,594 sztuki, i drew opałowych 14,727 ku- 
bicznych sążni, częścią z pnia częścią zaś z po­
mału. Życzący kupować częściami z. takowey  
ilości ma się zgłosić na wyż wyrażone ter-  
mina do kancellaryi mojey w W iln ie ,  guzie 
powziąść może wiadomość dostateczą tak o i -  
lości z każdego osobno przeznaczonego lasu do 
sprzedania drzewa , jako tez o cenie przezna-  
czoney od sztuki i od każdego kubicznego są ­
żnia.

Zarządzający leśną częścią Wileńskiey  
Gnberrni Radca Stanu i Kawaler Baron Wrau-  
gell.

Sekretarz i Kawaler  O. Anderson.


